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Ag. „Tass" z 27- VIII. podaje, iż upoważniona jest 
do oświadczenia, że twierdzenie, zaw arte w komuni­
kacie ag. ,,Havas‘ia“ , o rzekom  ern złożeniu jeszcze w 
w październiku 1930 r. pmzez rząd sowiecki rządowi 
polskiemu propozycji zaw arcia pak tu  nieagresji nie 
odpowiada taktycznem u stanow i rzeczy. A nalogicz­
ne informacje 'rozpowszechniane przez prasę zagra­
niczną w r. ub.i zostały natychm iast zdementowane 
przez ag. „Tass”. Jest rzeiczą naturalną, że rząd so­
wiecki, nie czyniąc żadnej nowej propozycji, nie mógł 
otrzym ywać zjgody rządu polskiego na „życzliwe zba­
danie tej nieistniejącej propozycji. W  rzeczyw isto­
ści rolkowania polsko-sowieckie odnośnie pak tu  o n ie­
agresji były prowadzone w  ciągu 1926 — 27 roku, i 
były oparte  na podlstawie projektu pak tu  sow ieckie­
go, k tó ry  był przesłany rządow i polskiem u dn. 24 
sierpnia 1926 ,r.j rokowania te były .szecizegółowo 
przedstaw ione w  komunikacie „Taisisa“, ogłoszonym 
przez p rasę  sowiecką dn, 27 sierpnia. Co się tyczy 
rokow ań co dio paktu  o nieagresji pomiędzy ZSRR. 
i Eranicją, to „Tass“ w swoim czasie ogłosił, że roko­
wania te zostały, niezależnie od .sytuacji w  stosunkach 
polsko - sowieckich, zapoczątkow ane w  Paryżu w 
kw ietniu r  .b. z inicjatywy rządu  francuskiego.

Cala prasa niemiecka 27. VIII. podaje wiadomość 
o komunikacie rządu francuskiego w  spraw ie roko­
wań o pakt nieagresji międizy Francją i Polską a 
ZSRR.

Vossische Zig. 27. VIII. w koresp- z Paryża pisze, 
z powodu komunikatu rządu francuskiego, że musi on 
Wywołać zdziwienie, albowiem dezawuuje nie tylko 
rosyjskie ale i polskie oświadczenia urzędowe w tej 
sprawie. W  Moskwie oraz w W arszawie do niedawna 
stanowczo zaprzeczano, jakoby odbywały się już ro­
kowania polsko-sowieckie o pakt nieagresji. R ząd  zaś 
niemiecki dotychczas był informowany przez rząd so­
wiecki tylko o rokowaniach rosyjsko-francuskich, a

tymczasem w myśl trak tatu  berlińskiego były Sowiety 
zobowiązane do informowania także o rokowaniach z 
Polską. Dziennik przypuszcza, że wizyta Dirksena w 
komisarjacie spraw zagranicznych była poświęcona 
wyjaśnieniu tej sprawy. Jest rzeczą konieczną do­
kładne poinformowanie opinji publicznej o tern; mu­
siałaby bowiem, zrodzić się nieufność do trak tatu  ber­
lińskiego, jeśliby — jakto komunikat paryski głosi —  
PoLka rokowała z Rosją o pakt nieagresji już od paź­
dziernika 1930 r., nie powiadamiając o tern Berlina.

Der Tag 27. VIII. w koresp. z Królewca pisze, że 
dotychczasow e milczenie niemieckich kół rządowych 
w  spraw ie rolkowań polsko - rosyjskich oddziałało 
bardzo niepokojąco n a  Prusy W schodnie.

Dziennik pisze, że niew ątpliw ie Polska będzie 
istairała się przedstaw ić rokow ania z Rosją jako szcze­
gólniejszą zdobycz swej polityki mocarstwowej oraz 
okaizać się pro tek torem  niektórych państw  sąsie­
dnich, Jednak  podpisywanie nowego, paktu, oprócz 
tra k ta tu  przyjaźni, zawartego w Rydze, nie przedsta­
wia dla Rosji interesu, albowiem naw et z trak ta tu  rys 
(kiego korzystają tylko Polacy. Następnie protokół Li­
twinowa uznał pak t potępiający wojnę za wiążący 
wisizysitkie państw a, k tó re  go podpisały. Dlatego 
nowy trak ta t pod  względem formalnym właściwie nie 
przyniósłby nic nowego. Mimo to jednak miałby on 
duże znaczenie ze względu na atmosferę, panującą w 
Europie wschodniej a w  szczególności ze względu na 
mjające w krótce nastąpić podpisanie trak ta tu  n ie­
agresji między Francją, a. Rosją,

Deutsche Tageszeitung 27. VIII. w koresp. z Mo­
skwy pisze, że zdaniem kół sowieckich polski projekt 
paktu wcale nie daje możliwości do nawiązania łącz­
ności Bukaresztu z Moskwą. Oświadczają tutaj, że 
polski projekt jest utrzym any w tak nieokreślonej 
formie, iż trzeba będzie zwrócić się o uzupełniające 
wyjaśnienia. Rząd sowiecki przywiązuje znaczenie 
do tego, aby w zbliżających się rokowaniach została 
pominięta spraw a państw  bałtyckich i spraw a gwa- 
rancyj^ polskich granic zachodnich. Posłowie Łotwy, 
Estonji i Litwy odwiedzili kom isarjat spraw  zagra-
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ulicznych celem  zaznajom ienia się  z polskim  p ro ­
jektem-

The Daily Telegraph 26. V I I I  zauw aża odnośnie 
do rokow ań o francusko - s o wie c k I pak t n ieagresji, że. 
Moskwa, straciw szy nadzie ję  uzyskania dalszych k re ­
dytów od Niemiec lub A nglji, nęci F ran c ję  m ożli­
wością odnowienia dawnego przym ierza francusko-ro- 
syjskiego. Ponadto  n iek tórzy  politycy francuscy znie­
chęceni wynikiem sta rań  o zbliżenie z Niemcami, w y­
obrażają sobie, że uda im się urzeczyw istnić zbliżenie
z Rosią- , . , . , .

Rokowania francusko - sowieckie w yw ołały  - m - 
form uje dziennik —  duże zaniepokojenie w Polsce i 
Rumun ji, k tóre to  k ra je  obaw iają się w w yniku tak ie­
go p ak tu  pozbawienia ich pom ocy F ran c ji w razie  k on­
fliktu ich z Rosją. S tąd  analogiczna propozycja P o l­
ski względem  Rosji. A utor w  zw iązku z tam  zaniepo­
kojeniem  uw aża jednak  za praw dopodobne, by w ięk­
szość opinji francuskiej pozw oliła na unicestw ienie 
przym ierzy francuskich we w schodniej Europie.

Le Journal  28. V III .  w art. pod  nagłówkiem : „T a­
jem nice pak tów  o nieagresji” tw ierdzi, że pojęcie so­
w ieck ie o pakcie n ieagresji różni się zasadniczo  ̂ o u 
pojęć francuskiego i polskiego. Sow iecka mota s tw ie r­
dza, „że negocjacje odnośnie do p a k tu  o n ieagresji 
nie zostały  bynajm niej zapoczą tkow ane; oznacza to  
zapew ne, że Sow iety  nie uw ażają  polskiej form uły za 
zadaw alającą. Nie należy  się tem u dziw ić, gdyż do­
tychczas FolMka nie zgadzała się na propozycje r o ­
syjskie, zdając sobie jasno spnatwę z tego , że w szy st­
k ie  te  propozycje b y ły  jedynie m anew rem , sk ierow a 
o t o  przeciw  obronnem u sojuszowi Polski z Rum unją, 
k tó ry  stanow i zaporę d la  aspiracyj odw etow ych  n ie ­
m iecko - rosyjskich. W ażny jes t fakt, że P olska nie 
znajduje się poza zakresem  obecnych p e rtrak tacy j 
francusko  sow ieckich ,gdyż poliltylka polska, jak  ró w ­
nież i francuska liczy się z ra z  w ziętem i n a  siebie zo- 
bowiązamiiami. Zobow ązania te  są dw ojakiego ro d za­
ju: 1) te , k tó re  są zaw arte  w  p ak c ie  Ligi N arodów  i 
k tó re  nakazu ją  w zajem ną pom oc i p o n ad to  2) zobo­
w iązan ie m atury ściślejszej, a  m ianow icie sojusz o- 
b ronny  poilsfco - francuski. Z pow yższego fak tu  w y ­
nika, że F rancja  m oże zobow iązać się do nienapa- 
dn ięcia  Rosja, lecz n ie m oże przyrzec, że nie okaże 
pom ocy  państw u  napad n ię tem u  przez tę-że  Rosję, do 
czego, zresztą , obow iązuje ją rów nież p a k t Kelloga.

W  tych  w arunkach  staje się jaisnem, że droga z 
iMoslkwy do P aryża p row adzi p rzez  W arszaw ę i, że 
n ie m;oże być m ow y o zboczeniu  z niej. Jeże li kom u­
n ik a t rosy jsk i odsuw a p ak t z  Polską, p rzez  to samo 
w yjaśnia jedno nieporozum ienie.

Le Tem ps  27. V III .  w korespondencji z W arsza ­
wy tw iedrzi, że treść p ertrak tacy j dotyczących polsko- 
sowieckiego pak tu  o n ieagresji jes t trzym ana w ta jem ­
nicy, zd a je  się jednak, że ostaitniemi czasy p e rtrak tac je  
te, da tu jące  od pokoju  ryskiego, zm ieniły swój cha­
rak ter. W edług inform acyj pochodzących z polskich 
sfer politycznych, rząd  polski życzy sobie, ażeby p ro ­
jek t powyższego pak tu  s ta ł się w stępem  do szeroko 
zakrojonej akcji politycznej, k tó ra  objęłaby państw a 
bałtyckie i R um unję i to  w najb liższym  czasie. Sowie­
ty  obecnie są skłonne do rozpatrzen ia tej propozycji,

lecz w olałyby zaw rzeć z każdym  z tych państw  osob­
n y  tra k ta t;  Polska m a jednak  nadzieję, że uda  jej się 
skłonić M oskwę do zaw arcia jednego w spólnego p ak tu  
o n ieagresji obejm ującego oprócz Polski i Rosji, p ań ­
stw a bałtyckie i Rum unję. Byłby to ogrom ny trium f 
polskiej dyplom acji, k tó ra w ykazałaby  p rzez to, że 
w łaśnie Polska jest krajem , k tó ry  n ad a je  się najlep ie j 
do urzeczyw istnienia pacyfikacji wschodniej Europy.

Le T em ps  27. V II I■ zam ieszcza pod  nagłów kiem : 
Sow iety i pak ty  n ieagresji” (znany z depesz) francu ­
ski kom unikat oficjalny w spraw ie rokow ań z ZSRR 
o pak t n ieagresji.

„Le Tem ps” dodaje: w edług wiadomości, jakie 
dzienik otrzym ał z Królewca, panu je  tam  p rzekona­
nie, że now y ten trak ta t wzmocni stanow isko F ran c ji i 
Polski w spraw ie t, z. „k o ry ta rza” ,

Le P eti t  Parisien, Le Populaire, Quotidien z  27. 
VIII- i inne dzienniki zam ieszczają tekst kom unikatu 
francuskiego M inisterstw a Spraw  Zagranicznych, p ro ­
stującego fałszyw e pogłoski obiegające prasę w  sp ra ­
wie francusko-sowieckiego p ak tu  o nieagresji.

„Le P e tit P arisien" dodaje, że dziennik ten nigdy 
nie w ątp ił o tendencyjności tych pogłosek.

Viitorul 25. V III .  om aw iając spraw ę p ak tu  o n ie ­
agresji projektow anego pom iędzy F ran c ją  i Sow ieta­
m i tw ierdzi, że op in ja  rum uńska nie tylko nie u jaw nia 
żadnego n iepokoju  pod tym  względem, lecz przeciw ­
nie, w ita go jako fak t bardzo pożądany, gdyż Wzmocni 
on zapew ne w E uropie wschodniej pokój, bezpieczeń­
stw o i u trw ali s tatus quo.

PO LSK A  A  LITW A ,

R ytas  26. V II I .  za jm uje się nadanym  dn. 20 b. m. 
p rzez  rad j ostaćję w arszaw ską kom unikatem  o litew ­
skiej polityce zagranicznej. K om unikat — jak  pisze 
dziennik —  był charakterystyczny z tego względu, że 
m iał podkreślać rzekom e pogorszenie się stosunków  
litewsko-niem ieckich a to z powodu o trzeźw ienia Li­
twy, k tó ra  zaczęła ostatnio przeciw staw iać się postę­
pującej szybko kolonizacji niem ieckiej. Jeszcze cha­
rak terystyczniej szem by ły  w yjaśnienia w spraw ie sto­
sunków litew sko-polskich, kom unikat bowiem w ska­
zyw ał na  szkodliw y wpływ d la litewskiego życia eko­
nom icznego faktu  nieistnienia norm alnych stosunków  
z Polską, W  końcu kom unikat zaznaczał — jak  po- 
idiaje ,, R yt ais”— że praw dopodobni e jednatk dojdzie do 
porozum ienia w dziedzinie kom unikacyjnej, a m iano­
wicie w spraw ie ruchu litew skich Wagonów w  Polsce 
i polskich na Litwie.

R yta s  26. V III .  w obsz. spraw ozdaniu  z w izytacji 
usuniętego swego czasu z W ilna bisk. K ukty  w M ala- 
tach  podkreśla  m- inn., że zarówno sam  biskup jak  
tysiączne rzesze ludności, k tó re zeb ra ły  się n a  jego 
spotkanie, byli p rzepełn ien i sm utkiem  z pow odu nie­
zgody panu jącej w społeczeństw ie litew skiem  o raz  z 
pow odu poniew ierania w k ra ju  re łig ji katolickiej. 
„W szystkich zebranych  —  pisze dzienik —  bolałó 
serce, gdyż każdy  rozum iał, że naród  litew ski posia­
dający  spaczoną m oralność n ie ty lk o  n ie  odizyska u- 
jarzm ionego k ra ju  (W ileńszczyzny), lecz w prost p rze ­
ciwnie zostanie sam  ostatecznie zgładzony".
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Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E

' SYTUACJA POLITYCZNA W ANGLJI. 
SPRAWA NACISKU BANKÓW.

Izwiestja 25. VIII. w art. wst. p. t. „Rząd ratun­
ku kapitalizmu" omawiają sytuację polityczną w A n­
glji W związku z utworzeniem nowego gabinetu Mac 
Donalda- Nowy gabinet, zdaniem „Izwiestij” je s t ga­
binetem głośnego alarm u o dalsze losy kapitalizmu 
angielskiego. Potężny kapitalizm angielski wskutek 
niebywałego przesilenia gospodarczego zaczyna zu­
żywać swój kapitał zakładowy, a dowodem są więk­
sze pożyczki, zaciągnięte przez Anglję we Francji i  
St. Zjedn. W  końcu „Izw iestja” w yrażają pogląd, iż 
nowy' rząd Mac Donalda rozpoczyna wielką ofenzy- 
wę przeciwko robotnikom angielskim celem obniżenia 
kosztów utrzymania i płac oraz uratowania kapitaliz­
mu angielskiego kosztem dobrobytu proletarjatu. 
Jednocześnie pismo wyraża kilka zjadliwych uwag 
pod adresem Mac Donalda, którego według „Izwie- 
stij“ burżuazja angielska ceni bardzo wysoko.

Daily Herald 26. VIII. pisze o nowym rządzie 
angielskim, że jest on wynikiem presji banków za­
równo zagranicznych jak i krajowych. Nie jest on 
rządem narodu, lecz rządem  bankierów. Ludzie 
wszystkich przekonań politycznych doznają poczucia 
upokorzenia, że możliwem jest dla międzynarodowej 
finansjery łamać rządy. Jednym  z warunków, po­
stawionych przez banki jest ten, by cenę ratowania 
funta angielskiego płacili najbiedniejsi w kraju. My 
tego przyjąć nie możemy — oświadcza pismo.

B ezrobotnych  Wraz z rodzinam i jest obecnie 
Anglji około  sześciu m iljonów. Po w y czerp an iu  się 
zasobów pryw atnej dobroczynności, jedynie zasiłk i 
dla bezrobotnych są m iernikiem  stopy życiowej tej 
masy. N aród nie m oże pozwolić, by dla haseł p atrjo - 
tycznych, ekonomicznych i t- d. ta część ludności c ier­
p ia ła  jeszcze więcej niż dotychczas.

W ierzymy — pisze dziennik — że dla stabilizacji 
funta istnieje inmia i lepisza droga oid obranej przez 
Mac Donalda i jego stronników, a mianowicie mobili­
zacji kapitałów brytyjskich, ulokowanych zagranicą.

The Manchester Guardian 26. VIII. informuje o 
urzędiowem amerykafekiiem dementi doniesienia, że 
nowojorski Banik Federalny użył nacisku na rząd b ry ­
tyjski celem skłonienia go do obniżenia zasiłków dla 
bezrobotnych. Doniesienie to przypisywane jest w  
kałach amerykańskich manerwiowi lewego skrzydła 
angielskiej Partji Pracy, w celu zdyskredytowania 
M ac Donalda.

W  związku z tern sprawozdawca finansowy pis­
ma dioinosi, że wobec istniejących w Am eryce obaw, 
by ewentualne załamanie się Niemiec nie odbiło się 
ma Anglji, w tamtejszych kołach rządowych; i handlo • 
wych panuje rzeczywiście zadowolenie z obecnego 
rozwoju wypadków w  A nglji Zadowolenie to p o ­
chodzi jednak w  znacznie większym stopniu z prze 
konania, że połączonym umiarkowanym siłom poli­
tycznym Anglji uda się opanować kryzys, aniżeli z 
przeświadczenia o potrzebie takich, a nie innych re ­
form.

Od siebie „M anchester G uardian” zauważa, iż 
jeSsit możliwem, że bankierzy próbowała tego rodzaju 
nacisku, chociażby pośredniego, w  każdym, jednak 
razie 'spełnili jedynie swój, obowiązek względem w ła ­
ścicieli wkładów, k tórych pieniędzmi obracali. Ten

wzgląd każe też dziennikowi wierzyć, że am erykań­
ska niechęć do zasiłków dla bezrobotnych leżała u 
źródła tej racjonalnej przezorności finansistów.

The Times 26. VIII. zwraca uwagę na trudności z 
jakiemi nowy rząd się spotka ze strony opozycji ol­
brzymiej większości P artji Pracy, która siłę swą czer­
pać będzie w liczbie mas i w wykorzystywaniu ich in­
stynktów. Cała machina tej partji i jej prasa będzie 
nausługach  „dysydentów"- W dodatku będą oni mieli 
do swych usług pociągające niewątpliwie, choć rzeczo­
wo nieuzasadnione, hasła o ogromnej wartości wy­
borczej. Ponadto part ja ta, pozbawiona swych najro ­
zumniejszych przywódców, straci hamulce i ulegać bę­
dzie najmniej odpowiedzialnym i najbardziej skrajnym  
elementom. To też zadaniem rządu będzie stale mó­
wić narodowi o rzeczywistym stanie rzeczy, gdyż A n­
glicy gotowi są zawsze stawić mężnie czoło trudności, 
jeżeli są przekonani o ich rozmiarze i ich prawdziwości.

The Manchester Guardian 26. VIII. pisze, że jak­
kolwiek nowy rząd angielski jest rządem współpracy 
dla celów ograniczonych i na czas ograniczony, to jed­
nak będzie musiał z konieczności zająć się również 
aktualnemi i ważnemi dla polityki angielskiej kwestja- 
mi międzynarodowemi, jak stosunek do Indji, Rosji, 
Niemiec, rozbrojenia, które będą wym agały tyleż 
przenikliwości i roztropności, co zawsze.

Mac Donald ma tu  znakomitą okazję rozwinięcia 
inicjatywy. Czynność na jednem polu nie ma ozna­
czać paraliżu w innych dziedzinach. Zagadnienia 
międzynarodowe są ponad partjam i, energja zaś >-ządu 
koalicyjnego zależy w wyższym jeszcze stopniu, niż 
normalny, od inicjatywy kierownika. Byłoby d la 
nowego rządu lepiej, gdyby, nie ograniczając się do 
wykonania niepopularnych zarządzeń oszczędnościo­
wych, ujawnił swą działalność i na szerszym terenie.

The Morning Post 26. VIII. zauważa w związku z 
tern, że jakikolwiek niepraw dopodobna jest w ersja o u- 
rzędowyim nacisku bankierów na rząd angielski, to 
jednak zapytywani o kredyty, nie omieszkali oni za­
pewne wyrazić swej opinji o pomocy dla bezrobot­
nych, będącej ich zdaniem zachętą do nieróbstwa i 
rodzajem  prem ji za niestaranie się o środki do życia.

Jeżeli jednomyślnie uważamy — konkluduje 
dziennik — że dla zachowania naszej międzynarodo­
wej pozycji finansowej, musimy utrzymać zaufanie 
finansjery międzynarodowej do nas, ta zaś uważa 
wspomniane oszczędności za warunek swego zaufania, 
to czyż możemy się skarżyć, że jesteśmy ofiarami 
obcej dyktatury.

Inne dzienniki angielskie 26. VIII. (The Times, 
The Daily Telegraph) również zamieszczają dementi 
amerykańskie, przyczem polemizują z zarzutami do- 
nłsientia o tern jakoby finansjera międzynarodowa na­
rzucała Anglji swą dyktaturę (por. wyżej).

LITW A A NIEMCY.
SPRAW A KŁAJPEDY.

Lietuvos Żinios 22.VIII, w art. wst., naw iązują­
cym do wiadomości o skardze niemieckiej skierow a­
nej do Ligi Narodów przeciwko rządowi litew skiem u 
iz powodu rzekomego jego dążenia do wywołania 
przew rotu  w  Kłajpedzie, (zmierzającego do p rzek re­
ślenia jej autonomji, podkreśla ,z naciskiem, że
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je len i polityki niemieckiej jest w łaśnie .czynienie 
nad adresem Lilfcwy podobnych zarzutów. Niem cy u- 
Ł ą  wszelkiem i drogami wykazać światu, ze „Ktaj- 
ipeda jest otwartą raną, z powodu której nie może za­
panować spokój w  tej części Europy . Ustawiczne  
skalig i rządu niem ieckiego przeciwko Litwie dobit­
nie wskazują na cele Niem iec w  odniesieniu do Litwy. 
Dziennik podkreśla, że  ukrywanie przez rząd litewski 
orzed opinją publiczną faktycznego położenia w  sto­
su n k a ch  litew sko - niem ieckich jesit niekorzystne  
dla Litwy, a gorezą jeszcze rzeczą jest fakt, że obec­
ni kierownicy państwa litewskiego nie zastanawiają 
się poważnie nad sytuacją, wytw orzoną w  K łajpe­
dzie.

Lietuvos Żinios 24.VIII,  w  art. wst. zwraca uwa­
gę opinji litewksiej i rządu na poważne niebezpieczeń­
stwo zagrażające Litwie z powodu gospodarczego a w  
szczególności finansowego uzależnienia się kraju 
kłajpedzkiego od Niemiec. Za ekonomiczną zależno­
ścią, jak wiadomo, następuje zależność polityczna i 
na to rząd litewski powinien — zdaniem dziennika 
zwrócić uwagę, jeśli nie chce dopuścić do oderwania 
kraju kłajpedzkiego od Litwy. Dziennik podkreśla 
udzielanie kredytów bankom kłajpedzkim i rolnikom 
kłajpedzkim przez banki niemieckie, co stawia ich w  
całkowitą zależność od Rzeszy i pisze, że dzieje się 
to naskutek wprost karygodnej polityki Banku Li­
tewskiego, który nie uidziela kredytów bankom i rol­
nikom kłajpedzkim.

Dzień Kowieński 22.VIII,  w a rt. wst. p. n - ”^  
tew skie m orze", w skazującym  na, jaw ne tendencje 
niem ieckie, idące w  k ie ru n k u  o d erw an ia  od^ Litw y 
o b szaru  kłajpedzkiego., podkreśla  bezradność  i nie- 
śm iałość L itw inów  w  w alce  z w cale  nieaw uzna.cznem i 
zam iaram i Niemiec, przyczem  w skazuje n a  p rzy ­
k ład  Polski, k tó ra  z olbrzym im  n ak ład em  kosziow  
w ybudow ała  p o rt w G dyni i k tó ra  daje jednom yślną 
żyw iołową odpraw ę całego społeczeństw a na znane 
n iem ieck ie ap e ty ty  n a  Pom orze. D ziennik podkreśla , 
że Liitiwa dopóty  n ie  izdobędzie w pływ ów  w  K łajpe­
dzie, dopóki w śród  Litw inów  będz ie  poku tow ać h i­
pnoza w spólnoty interesów  politycznych z, N iem ca­
mi. jako a tu t  w  w a lce  o W ilno. „Lecz pisze dzień 
mik — pew nem  jest, iż jak  do tąd  Niemcy^ nie k iw ­
nęli palcem  w  bucie, talk i n ad a l m e bęldzie im zale­
żało na tern, ab y  dopom óc Litw ie w  spraw ie w ileń- 
slkej. N a tom iast w cale  n ie  jest pew nem , ozy  w  tym  
sam ym  s tan ie  hipnozy po trafim y zachow ać czujność, 
trzeźwość i stanowczość, niezbędne, aby uchronić tak  
n iebezpiecznie zagrożoną K łajpedę .

R ytas  24.VIII,  w art. p. n. „Co się dzieje w G dań­
sku" zam ieszcza treść  a rty k u łu  podanego p rzez  „ F i­
garo", o w znow ieniu p rzez  h itle row ców  akcji p rze- 
ciwpolllslkiej w G dańsku, i o  konieczności zw rócenia 
opinji św ia ta  na  n ieu sta jące  w  N iem czech dążenia w 
k ieru n k u  rew izji t r a k ta tu  w ersalskiego. R edakcja 
„R ytas” w  podanej p rzez siebie uw adze podkreśla , 
że to , co się dzieje w  G dańsku, p o w tarza  się rów nież 
w  K łajpedzie. „N asi czyteln icy  —  pisze iredakcja 
w iedzą o o sta tn ich  dem onstrac jach  h itle row ców  w 
k ra ju  kłąipedzlkim. L ecz o w iele groźniejszą o a tych 
demonsbracyj jest u k ry ta  działalność Niemców k ła j-

pedzfcich, k tóra dyktowana jest bezwątpienia przez 
Berlin. Społeczeństw o litew skie musiałoby podnieść 
głośny protest".

Kónigsb. Hart. Ztg. 20.VUI,  w  art. wst. p. n. 
„Czy zamach w Kłajpedzie był przygotowywany? u- 
siłuje na szeregu faktów, które zaszły ostatnio na te­
rytorium Kłajpedy, —  udowodnić, że za  wiedzą Kor 
wna szykował się zamach przeciwko obecnemu dy­
rektoriatowi.

Kónigsb. Hart. Ztg. 24.VIII,  w  art- wst. wita ży­
czliwie otwarcie XIX Targów Prus W schodnich i w y­
raża nadzieję, że Targi te odpowiedzą swemu zada­
niu Ze specjalnym naciskiem dziennik podkreśla u- 
dział Gdańska w tej imprezie, jak również zwraca u- 
wagę na żyw e zainteresowanie się Targami Litwy  ̂
Rosji. Zwłaszcza udział w Targach kupców litewskich  
uważa dziennik za objaw nader korzystny dla Prus 
Wsch.

SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE.

Lietuvos Aidas 26. VIII. zam ieszcza obsz. a rt. 
nrof. H. H erbacziauskasa , zaW ierjący jego reh ek sie  
n a  te m a t obecnej sytuacji n a  L itw ie. A u to r p o d k re  
śla, zw arto ść  lew icow ych .stronnictw  litew skich, k tó ­
r e  to s tro n n ic tw a —  jego zdaniem  —  m ogą przynieść 
L itw ie w razie  ich dojścia do w ładzy  tylko zgubę; w o­
b ec zagrażającego państw u .litew skiem u n ieb ezp ie ­
czeństw a w ew nętrznego, i zew nętrznego, au to r n a ­
w ołu je do porozum ienia, p raw icow ych .stronnictw  li­
tew sk ich , t. j. narodow ców  i chrz.-dem okrację. t y l ­
ko  te  s tro n n ic tw a  —  wdg. H erbacz iauskasa  —■ są p o ­
w o łan e  do rządzen ia  L itw ą i jeśli stronnictw om  tym  
droga jest L itw a, pow inny one porozum ieć się w jak- 
majszyjbsizym czasie. Aultor w skazuje n a  p rzyk ła '' 
PoSłski, gdzie stronn ic tw a ka to lick ie  p op iera ją  s tro n ­
n ic tw a naicjomalistycizne. W  końcu  au to r zw raca się  
z ape lem  do obecnego rządu  litewskiego., by  postę- 
pow ał w  m yśl zasad  N apoleona I, a m ianow icie, by  
sk u p ia ł dokoła sieb ie  w szystkie siły w ybitne i u ta ­
len to w an e  z p ośród  n aro d u  litew skiego, gdyż ty lko w 
ten  sposób m ożna budow ać trw a łe  podstaw y pod n ie ­
podległość p aństw a litew skiego.

SY T U A C JA  G O SPO D A R C ZA  W  Z. S. R. R.

Izw iestja  23M III ,  og łaszają  dane p rodukcji w ę­
gla w Zagłębiu Donieckiem w  drugiej dekadzie b. m. 
W ydobyto ogółem 1.998.800 ton węgla, Co stanow i 64 
proc. planu. A ni jed n a  kopalnia węgla nie w ykonała 
p lanu  p rodukcji w 100 proc.

RÓŻNE.

11 Popolo d ‘Italia 13.VI1I, zamieszcza jako w stęp­
ny art. A. Mussoliniego, porównyw aj ący sposób po­
m agania bezrobotnym  w Stanach Zjednoczonych 
p rzez daw anie im darm ow ych zasiłków  z p rzew id u ­
jącym  system em  włoskim  w yszukiw ania pracy, k tó ra 
da je  u trzym anie w szystkim ' obywatelom . Świeżym 
przyk ładem  tego jest plan p rac  przygotow any na n a j­
bliższą. zimę we W łoszech.

Druk. „K adra", W arszawa, D ługa 50, teł. 786-30.
D rukow ano na  praw ach rękopisu*
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